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Przegląd polityczny.
Pest. Lloyd, który w przedostatnim nu­

merze swoim starał się uspokoić umysły 
Względem tureckiego memorjału o spra 
wach bośnijskich, w ostatnim numerze 
znowu woła na alarm. Zamieszcza on 
wiadomość telegraficzną z Konstantyno­
pola, że turecki minister spraw zewnętrz­
nych rozesłał ten memorjał do w szyst­
kich reprezentantów państw zagranicz­
nych w Konstantynopolu. Nie o to chodzi, 
pisze P. Lloyd, czy oskarżenie, spadające 
na naszych urzędników, jest słuszne, czy 
niesłuszne. Gdyby skarga została zanie­
sioną w przyzwoitój formie i przed sąd 
kompetentny, nie można wątpić, że sta­
łoby się jćj zadość. Lecz idzie o to, że 
państwo, zostające z nami w przyjaciel­
skich stosunkach, poza plecami naszego 
rządu oskarża publicznie naszych pełno­
mocników, jak gdyby Anstro-W ęgry były 
państwem rozbójniczćm. Z tego punktu, 
nie zaś z podrzędnego osobistego zapa­
trujemy się na sprawę i spodziewamy się, 
że tak tćż będzie traktowaną. Chcielibyś­
my, aby chorągiew austrjacko-węgierska 
doznawała przynajmniej tego samego sza­
cunku, jakim się cieszy sztandar turecki 
lub hiszpański. Przeciwnie Naplo  donosi, 
że turecki poseł w W iedniu oświadczył, 
iż nic nie wić o tureckim memorjale. Toż 
pismo twierdzi, że Depont, referent do 
spraw wschodnich w ministerstwie spraw 
zagranicznych, przybył do Pesztu na w e­
zwanie Andrassego, z czego w nosi, że 
rząd austrjacki wystosuje reklamację do 
Porty z powodu memorjału, o którym 
w szyscy tak wiele mówią.

Słusznie wyrzekł jeden dziennik, że list, 
który papież napisał niedawno do cesarza 
niemieckiego w obronie praw katolickie­
go kościoła, nie mógłby być lepiój po­
dyktowany nawet przez samego Bismarka, 
który przecież katolicyzmowi nie sprzyja. 
Papież bowiem, pod wpływem partji je- 
zuickićj i nauki o swojój nieomylności, 
postawił obok słusznych reklamacji prze­
ciw kościelnój polityce rządu pruskiego 
wymagania czysto średniowieczne, przy­
pominające pretensje Innocentych III i 
IV  i Bonifacego V III. Że list taki tylko 
szkodzi opozycyjnemu ruchowi katolików  
w Niem czech, nie ma wątpliwości; tym ­
czasem wywołał on ten skutek, że cesarz 
Wilhelm w odpowiedzi papieżowi oświad­
czył, że najzupełniój pochwala i sankcjo­
nuje wszystkie kroki swojego rządu.

Niebezpieczeństwo restauracji monar- 
chiczućj we Francji może być tymczasem  
uważane za usunięte. Półurzędowa Ajencja 
Havasa zapewnia, że według wiarogoduój 
pogłoski deputowani, którzy się byli udali 
do Salzburga, powrócili z niczóm ; Cham- 
bord nie chce dać żadnych wyjaśnień, 
ani żadnych uczynić ustępstw, zanim nie 
będzie ogłoszony królem. Fuzjoniści zaś 
uznają niepodobieństwo przywrócenia mo- 
narchji bez gwarancji, zastrzegających 
prawa narodu francuzkiego.

Obecne położenie Francji tak charak­
teryzuje Bien public, organ Thiersa: „Ko­
rzyści, które Francja osiągnęła dzięki 
pokojowój i umiarkowanój polityce Thier­
sa , zostały utracone z winy klerykalnćj 
reakcji i rządu l u d z i  d o  b r ó j  w o l i .  
D ziś Francja nietylko jest odosobniona, 
lecz strzeżona i zagrożona przez najstra­
szniejszą koalicję moralną, jaka kiedy­
kolwiek się tworzyła przeciwko narodowi. 
Narodowe uczucie Niemców i W łochów  
obu-za się na myśl, że wersalscy monar­
chiści i klerykalisci gotow'i są urzeczy­
wistnić naukę, którą oddawna głoszą w 
swych pismach. W łosi już dawno przy­
wykli, że ich znieważają organa francuz 
kich ultramontanów. Żezwoienie króla 
włoskiego na wspólny program półno­

cnych monarchów uzupełnia odosobnienie 
Francji. N ie należy w tym względzie by- 
najmnićj się łudzić. Gabinety europejskie 
nie czekały na odbudowanie dziedzicznój 
monarchji we Francji, aby się porozu­
mieć względem planu obrony, który w 
swoich skutkach może pociągnąć tylko 
nową inwazję. Przymierza, wymarzone 
przez rojalistów, są jeszcze bardzićj chi­
meryczne, aniżeli ich plany wewnętrznego 
odrodzenia. W protestanckich i schizma 
tyckich państwach północy wystarcza nie­
nawiść ku papieżowi, aby sparaliżować 
usiłowania koterji rojalistowskieh, które 
marzą o przymierzu wszystkich konser­
watystów przeciw nowożytnemu społe­
czeństwu. Co do Austrji, to ta potrzebuje 
czasu, aby się skupiać, a na południu 
Europy panami sytuacji są rewolucjoniści, 
jak to uznają sami rojaliśei. Czy Francja 
aż do kpńca pójdzie tą drogą, na którą 
ją popchnęli klerykaliści i monarchiści 
od 24 maja, czyli tćż zrozumió, że ze­
wnętrzne niebezpieczeństwo jest równie 
wielkie, jak wewnętrzne ? Trzeba się spo­
dziewać, że w stanowczćj chwili republi­
kanie , bonapartyści i w ogóle wszyscy 
obrońcy zwierzchnictwa, narodu nie za­
pomną, że rozwiązanie kwestii rządu jest 
sposobnością, nastręczoną Francji, aby 
się zrehabilitowała w oczach Europy.**

Korespondencja „Kraju“.
Wiedeń 14 października.

a Wybory częściowo przeprowadzone 
w kilku prowincjach dowodzą nam, że 
gdzie ludność wiejska została swemu in­
stynktowi zostawioną, tam żywioł obcy 
i propaganda niemieckich pseudolibera 
łów nie mogły wywrzeć żadnego w pły­
wu. W Czechach i na Morawie każde 
miejsce, z którego wybrany ma być po- 
seł, zajęte zostanie przez naprzód ozna­
czonego kandydata. Wprawdzie nietylko 
czeskie, ale i niemieckie agitacje w Cze­
chach w poszczególnych okręgach, gdzie 
ludność mieszana, nie pozostają bez skut­
ku, ale pokazuje się, że tam nawet, gdzie 
C z e s i  są w mniejszości, liczba wybor­
ców czeskich jest' w stosunku większa, 
niż w analogicznych razach niemiecka, co 
dowodzi, że samowiedza polityczna u lu­
dności czeskićj wzrasta.. .  co w bilansie 
intellektualnym kraju wielką ma wartość 
i wagę.

W ybory bezpośrednie przydały się w 
niektórych miejscach ludności słowiań 
skićj, mianowicie tam, gdzie znaczna 
część jakiego zakątka kraju, przeważnie 
zaludnionego przez Słowian, nie była  
nigdy w radzie państwa reprezentowana 
przez swoich. Choć się jaki ze słowiań- 
skićj części, czy Styrji, czy Karyntji, czy 
Szląska dostał jako wybrany „poseł1* do 
sejmu, pewnie go większość centralistycz­
na Niemców nigdy jako delegata do ra­
dy państwa nie wybrała.

Teraz rzeczy się o tyle zmieniły, że 
chcąc nie chcąc Niemcy w tych okrę­
gach kraju, za w y ł ą c z n i e  niemiecki i 
„verfassungstreu41 przez nich uważany, 
muszą mieć o b o k  s i e b i e  na ławach 
poselskich wrajchsracie i takich kolegów, 
którzy reprezentując tak samo jak Niem ­
cy legalnie kraj swój, mogą przedstawiać 
rzeczy i stosunki inaczćj, niż dotychcza­
sowi monopoliści narodowości niemiec- 
kićj.

Według telegramu a Pragi, w kurji 
wiejskićj Karolinenthal- Brandeis wybra­
nym został Schimatschek jednozgodnie. 
Jest to naczelny redaktor czeskiego dzien­
nika „Poseł z Prahy**. Zdaje mi się, że 
umiał w swym organie utrzymywać ści- 
ślćj od innych pewną „miarę1* między 
tóm, co „prawne**, a co „praktyczne** in

politicis, a to w Czechach wcale nie łatwe.
Przebieg wyborów, które się rozpoczę­

ły  w prowincjach niemieckich, pod wzglę­
dem „emanacyj politycznych** kandyda­
tów różnych odcieni, zasługuje na wielką 
uwagę.

Co ci ludzie w różnych stronach kie­
rujący się na „legislatorów** wypowiada­
ją  otwarcie „coram populo** w domu, da­
leko więcćj mieści w sobie materjału do 
zorjentowania się d la  n a s  na przyszłość, 
niżeli jakiebądź kombinacje i horoskopy 
luźne i na p o d s t a w a c h  r e a ln y c h  nie 
oparte.

I tak np. list byłego prezesa izby niż- 
szćj rady państwa Kaiserfelda do grona 
większych właścicieli w Styrji rzuca świa­
tło na przeobrażenie myśli i tendencyj 
politycznych tćj powagi między Niemca 
mi. Zaklina on swoich ziomków z tćj 
kurji, żeby całą siłą stanęli po stronie
i systemu i rządu i partji centralistycz- 
nćj niem ieckićj; bo to jest powołaniem  
Niemców w Austrji.

Kaiseifeld był uważany w swoim cza­
sie za autonomistę; stał po stronie W ę­
grów i ich praw. Wielu takich Niemców  
nie było, ale Kaiserfelda powaga, można 
pow iedzieć, wypełniała lukę liczebną 
partji. .(I

D ziś ani Kaisorfeld nie chce słyszeć o 
jakiemści przerobieniu centralistycznćj 
konstytucji (którćj był sprawozdawcą), 
ani tćż nie mógłby do reformy jakićj 
kolfriek anti-cmtralistycznćj ręki przyło­
żyć teraz, kiedy Niem cy centraliści my 
ślą przedewszystkićm o braciach sąsiadach 
pruskich, a potćm dopiero z biedy o in­
nych narodowościach w Austrji, które u 
nich są „interessante Nationalitaten**.

Na mowę „Rechbauera** ciekawi byli 
Niemcy w Wiedniu; o tćm już nie m y­
śleli, żeby coś o jakimbądź „Ausgleichu** 
przemówił, coby potrąciło jego dawniej­
sze sympatje do autonomji krajów (choć 
w skromnych granicach municypalnych 
swobód się i dawnićj trzymał). Im szło 
głównie o t o , czy Rechbauer, jeden z 
rzadkich i honorowych ludzi partji cen­
tralistycznćj, o którćj mówią, że po wię- 
kszćj części członkowie jćj nie mają 
„reine HSnde**, wygłosi w swćj mowie, 
że należy do „starych** czy do „mło- 
dych**; rozumie się wszakże, że z a w s z e  
do gorliwych obrońców konstytucji z ro­
ku 1867, którćj podstawą centralizacja, 
należeć będzie.

Otóż oświadczył on wyraźnie, a mo­
żna powiedzieć, mówił z naciskiem , bo 
przytoczył fakt, że on jest jeszcze jednym  
z dziesięciu pozostałych posłów, którzy 
zawsze od pierwszego perjodu rajchsrato- 
wego, ciągle zasiadali w radzie państwa, 
a mimo to „oświadczam się za progra­
mem trzeciego zboru niemieckiego**.

To znaczy, że Rechbauer należy odtąd 
do „młodych**, N . f r .  P r. już go do prze­
ciwników Herbsta zaliczy i tak go trak­
tować pocznie.

Rechbauera objawy polityczne zawsze 
mają pewną dozys dobroduszności, bo on 
nie zna tćj zażartości, jaka odznacza ko­
ryfeuszów centralistycznych.

W spomniał między innemi, „że każde­
mu narodowi zostawić można jego wła- 
ściwości**, i to już w austro-niemcach cen- 
tralistach po wojnie 1870 r. i zwycięz- 
twach Prus, wielka abnegacja.

Nacisk jednak położył na konstytucję, 
około którćj wszyscy kupić się powinni, 
a nie-niemcom wypada solidarnie wal­
czyć przeciw wszystkim politycznym prze­
ciwnikom. Co do hegemonji i kierunku 
politycznego Austrji, pyta Rechbauer słu­
chaczów, który naród ma do tego prawo 
i uzdolnienie, jeźli nie my Niem cy?

D ziesięć narodowości, z których się 
składa Austrja, ani kulturą, ani historją, 
ani liczbą nie zdobyły sobie prawa mo­

ralnego, prowadzenia polityki austrjackićj, 
oprócz niemieckiego żywiołu. Bez Niem­
ców, Austrjaby istnieć i utrzymać się nie 
mogła.

Jednę ideę polityczną naznaczył w swćj 
mowie, o którćj mówi, że z nią występo­
wał kilka razy w radzie państwa, to jest, 
że zdaje mu się, że lepszy ustrój parla­
mentarny byłby, gdyby parlament był 
złożony z izby ludowćj (Volkshaus) i izby 
krajów (Landerhaus). Zapewnia, że taki 
skład w tćj Austrji, która z małych i w ię­
kszych złożona części czy indywidualno­
ści politycznych, byłby sprawiedliwszy, 
boby prawdziwićj uosabiał, jak Francuzi 
mówią tę ^pondćration des pouovoir4*, 
która tu wypaczoną jest przez „dowol­
ność" nominacji członków wyższćj izby, 
tak, że z jednego kraju małego, jak np. 
dolnćj Austrji może być austrjaekich 
lordów 10 a z Galicji 5 i t. p.

Z niemiecko austrjaekich a właściwie 
styryjskich autonomistów ostatni prze­
szedł do „młodych**. Żaden nie chce k ło­
potu, bo dla niego jako niem ca, status 
quo centralizacyjny najwygodniejszy.

W iedeń 14 października.
(F .)  Ruch wyborczy w mieście stole- 

łecznem  nader ciekawy przedstawia o- 
braz. Agitacja niepospolite przybiera roz- 
miary, a pojedyncze stronnictwa nie szczę­
dzą zabiegów i nie przebierają w środ­
kach, aby zapewnić zwycięztwo kandy­
datom swćj partji. Komitetów, odezw, 
zgromadzeń bez lik u ! U  steru całego i u- 
chu stoją trzy komitety centralne a miai 
nowicie komitet wiernokonstytucyjny czyli 
konserwatywny lub staro-niem iecki, jak  
go w obozie przeciwnym nazywają, na­
stępnie komitet demokratyczno-m łodo- 
niemiecki, którego przewodniczącym jest 
dr. Józef Kopp a wreszcie komitet feu- 
dalno klerykalny, który już przed para 
tygodniami uszczęśliwił całą niższą Au- 
strję ognistą odezwą i listą kandydatów  
dla wszystkich jćj okręgów wyborczych, 
nie wyjąwszy nawet samego Wiednia. —  
Tak więc doczekamy się wkrótce pocie­
sznego faktu, iż w odszczepieńczym, bez­
wyznaniowym W iedniu, dla którego już 
„nawet p. Kuranda** jest za mało libe­
ralnym, ubiegać się będą o mandaty po­
selskie obok „Szranków, Steudlów i Lb- 
blichów** również i najgorliwsi reprezen­
tanci stronnictwa feudalno-klerykalnego, 
którzy dla względów karności kościelnćj 
gotowi narazić swe imię na niechybne 
fiasko przy wyborach w stołecznem mie­
ście. W łaściwie walczyć więc będą o zw y­
cięztwo konserwatywni, czyli tak zwani 
„starzy** po jednćj stronie z demokrata 
mi i młodoniemcami po drugićj. Komitet 
centralny pierwszych, na którego czele 
stoi prezes izby handlowćj dr. Mayrhofer, 
wydał z koncern ubiegłego tygodnia ode­
zwę do wyborców wraz z listą kandyda­
tów dla wszystkich okręgów wyborczych  
niższćj Austrji, która dla właściwego mia­
sta Wiednia „Innere Stadt** podaje kan­
dydatury ministra sprawiedliwości dr. J»- 
ljusza Glasera, byłego ministra finansów 
w „Biirgerministerium “ dr. Rudolfa Bre- 
Btla, Kurandy i Mayrhofera. Wybór po- 
mienionych kandydaiów, którzy na dzi- 
siejszem zgromadzeniu wyborców w sali 
giełdowćj złożyć mają swe wyznania wia­
ry politycznój, jest według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zapewnionym. Gla­
ser, Kuranda i Brestl byli reprezentanta­
mi W iednia i w ubiegłym sezonie rady 
państwa, kandydatura zaś dr. Mayrhofe­
ra, prezesa tutejszćj izby handlowćj i ra­
dy zawiadowczćj zakładu kredytowego 
dla handlu i przenoysfu, postawioną zo­
stała przez centralny komitet wiernokon­
stytucyjny W miejsce pana Giskry, który 
zasiadał dotychczas w izbie deputowa­
nych jako czwartj^xpprezentant Wiednia,
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a który obecnie — jak  wiadomo—  ubie­
ga się o mandat poselski miasta Berna. 
Niewątpliwie nie jednemu nasuwa się na 
myśl pytanie, dla czego kandydatura p. 
Giskry w Wiedniu w tak zupełne poszła 
zapomnienie? dla czego ludność stołe­
czna > która niedawno temu za niepospo­
lity poczytywała sobie zaszczyt, iż mogła 
mienić Giskrę swym reprezentantem w 
izbie deputowanych, obecnie swego da­
wnego porzuca trybuna? Jak  długo W ie­
deń był jeszcze Mekkę wszystkich gi«ł- 
dzistów austrjackich i siedzibę szwindlów 
giełdowych, był niewętpliwie były wice­
prezes kolei czerniowieckićj najodpowie­
dniejszym jego reprezentantem w radzie 
państwa; lecz obecnie stosunki najzupeł- 
niój się zmieniły a krach giełdowy ogól­
ny wywołał przewrót w usposobieniu tu- 
tejszćj ludności. Teraz, gdy wstręt i nie 
chęć ku szwindlom giełdowym w stołe- 
cznój ludności coraz głębiój zakorzeniać 
się poczyna, a skutki ostatniego przesile­
nia giełdowego z każdym dniem bole 
śniój czuć się daję, kandydatura p. Giskry 
w Wiedniu stała się niemożliwę. W zbli- 
źająećj się sesji rady państwa stanęć ma­
ję  na pierwszym planie kwestje ekono­
micznej treści, a w reprezentacji ludowój, 
która ma obmyślać środki zaradcze nie­
szczęsnym skutkom ostatniój kryzys gieł- 
d b w ć j k t ó r ć j  naj waźniejszem zadaniem 
ma być reforma podatków i uchwalenie 
uowćj ustawy giełdowój, kolejowój i ban- 
kowój, p. Giskra żadnę miarę zasiadać 
nie powinien.

Zresztę sę szanse byłego ministra spraw 
wewnętrznych i w Bernie bardzo wętpli- 
we. Główne miasto Morawy bynajmniój 
nie ma chęci obdarzyć swem zaufaniem 
ńsęża, którego najkonserwatywniejszy o- 
kręg wyborczy W iednia swym reprezen-, 
tantem w radzie państwa mieć nie chce. 
Jak  Tagblatt donosi, zobowięzali się wszy­
scy urzędnicy w Bernie w liczbie 600, 
do solidarnego głosowania przeciw kan­
dydaturze p. Giskry.

Również minister wyznań i oświecenia 
ma najpiękniejsze widoki przepadnięcia 
przy wyborach w okręgu wyborczym wiej­
skim Leibnitz, Arnfels...., w którym prze 
ciw kandydaturze jego stronnictwo mło- 
do-uiemieckie najżywszę rozwija agitację. 
Szanse p. Stremayera niewętpliwie nie 
muszę być nader świetne, jeżeli Nestor 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, Kai- 
serfeld, uznał za stosowne, występić w 
obronie jego kandydatury w liście wy- 
stósowanym do głównego agitatora za 
kandydaturę p. ministra, który tutejsze 
dzienniki w dosłownem podały brzmie­
niu. — Były prezes izby deputowanych 
zwraca uwagę wiernokonstytucyjnych wy­
borców w pomienionych gminach wiej­
skich na tę okoliczność, iż imię p. S tre­
mayera w nierozerwalnym pozostaje związ­
ku" ze zniesieniem konkordatu i że wła­
śnie jem u Styrja wszystkie swe obecne 
ustawy szkolne zawdzięcza. — Zdaniem 
Pressy byłaby klęska ministra oświecenia 
przy woboraeh wotum nieufności danem 
całemu gabinetowi. Pomimo tego prze 
padnięcie p. Stremayera jest bardzo pra- 
wdopodobnóm a minister oświecenia bę­
dzie się musiał postarać o mandat po­
selski z kraju większej posiadłości w 
Styrji.

Na dzień dzisiejszy przypadają wybo­
ry  z gmin wiejskich Wyższćj i Niższój 
Austrji, o których rezultacie już prawdo­
podobnie jutro wam doniosę.

Warszawa. Za staraniem ministerstwa 
komunikacji rzęd przeznaczył na drogi 
w Królestwie 2,000,000 rsrb. Ponieważ 
na dostawę kamienia już ogłoszono licy­
tację, więc należy się spodziewać, źe 
wkrótce rozpocznę się roboty około bu ­
dowy projektowanych nowych dróg i na­
prawy starych. — Przeprowadzenie tego 
projektu, w życie będzie bezwętpienia 
wielkiój doniosłości dla handlu, przemy­
słu i rolnictwa w Królestwie, byle tylko 
rzęd chciał należycie uwzględnić i umie­
jętnie ocenić potrzeby miejscowe. IiY o- 
"góle brak dobrych komunikacyj w K ró­
lestwie oddawna czuć się dawał, a naj­
dotkliwiej teraz przy zaczynajęcym się 
coraz silniój objawiać ruchu handlowym 
i przemysłowym. Królestwo posiada dróg 
bitych na 2160 wiorst długości; lecz o- 
koło 1000 wiorst jest w stanie najopła- 
kańszym.

Odbudowanie dróg zniszczonych i prze­
prowadzenie nowych ma następić w ter­
minie trzyletnim od 1873 — do 75. —

Wiek mówięc o tym przedmiocie zachę­
ca publiczność, aby przyszła w pomoc 
zarzędowi komunikacji, ponieważ dobro 
kraju zależy głównie od trafnego użycia 
tćj sumy na ulepszenie i rozszerzenie 
dróg bitych.

Głównie chodzi o to , aby przedsię­
biorcy nienarzućili rzędowi zbyt wygó­
rowanych warunków, albowiem przy o- 
kreślonym funduszu powiększenie ko­
sztów pocięgoie za sobę ograniczenie za­
mierzonych robót. D la uniknienia zbyt 
wysokich wymagań ze strony przedsię­
biorców, zarzęd komunikacji rozdzielił 
zamierzone roboty, a zarazem i dostawy 
na 36 niewielkich grup, ażeby drobniejsi 
przedsiębiorcy i właściciele ziemscy mo 
gli wzięć udział w dostawach. Pomimo 
ogłoszenia we wszystkich czasopismach 
o mających następić licytacjach w za- 
rzędzie komunikacji w Warszawie i w 
gubernialnych izbach skarbowych, na nie 
nikt .prawie niezwrócił uwagi.

D la braku konkurencji wzięła górę 
garstka skoahzowanych przedsiębiorców, 
której staraniem większa część licytacji 
została udaremnionę. Bezwętpienia, źe 
zysk przedsiębiorców połączonym jest w 
tym razie ze stratę całego kraju.

Wiek wzywa zatem właścicieli ziem­
skich, aby połęczonemi siłami stanęli do 
powtórnej licytacji, i nie dozwohli na 
wyzyskiwanie rzędu przez garstkę skoa- 
lizowanych przedsiębiorców. Na pierwszej 
bowiem licytacji z 36 okręgów roboczych 
z dostawę na 2,114.403 rubli oznaczoną, 
wzięto tylko 9 za sumę 520,481 rubsr. 
Jest jeszcze pole do działania dla w ła­
ścicieli ziemskich, którzy w tym wypad­
ku mogę własny interes połęczyć z in­
teresem całego kraju. Nietylko bowiem 
sama dostawa przyniesie znaczne zyski, 
lecz im przedewszystkiem powinno zale­
żeć na przeprowadzeniu jak  najwięcej 
nowych dróg bitych i naprawieniu sta­
rych.

Na mocy nowych przepisów co do o- 
twierania aptek, jedna apteka ma w sto­
licach przypadać na 12,000 mieszkań­
ców, w miastach gubernialnych na 10,000 
a w powiatowych na 7000. Oprócz tego 
apteki mogę być zakładane w miastecz­
kach, osadach, wsiach, ale w odległości 
najmniej 15 wiorst jedna od drugiej.

W „zbiorze uchwał i rozporządzeń" 
ogłoszonym został raport zarządzającego 
wydziałem finansów o założeniu w mie­
ście Płocku gubernji witebskiej banku 
miejskiego. Widocznie, źe w gubernjach 
litewsko - ruskich po długim zastoju za­
czyna powoli się objawiać ruch handlo­
wy. „Wilens. W iestnik" podaje wiado­
mość o stypendyach funduszu biskupa 
Horbackiego w szkołach powiatowych 
Słonimskich. Stypendyści w liczbie dzie­
sięciu maję ogólne mieszkanie utrzymy­
wane z procentów od kapitału przezna­
czonego na stypendja przez ś. p. bisku­
pa Horbackiego. Przyjm ują się tam je ­
dynie synowie szlachty słowiańskiej. To 
ostatnie zastrzeżenie było niezbędnem, 
albowiem wszystkie prawie stypendja w 
gimnazjach litewsko-ruskich, do których 
nie były przywięzane ściśle określone 
warunki, rzęd porozdawał dzieciom urzę­
dników prawosławnych lub popów.

Rossjanki niezrażone jawnę niechęcię 
rzędu do emancypacji kobiet drogę nau­
ki i p racy , nietylko w obu stolicach 
rossyjskich, lecz nawet w miastach pro­
wincjonalnych, zwłaszcza w uniwesyte- 
ta c h , domagaję się przypuszczenia do 
słuchania wykładów w uniwersytetach. 
Między inne mi w Charkowie kobiety nie 
raz się o to upominały u w ładz uniwer­
syteckich, na co dopiero teraz miała na­
stępić nieco przychylniejsza odpowiedź, 
że  do słuchania wykładów mogę w ta ­
kim tylko razie być dopuszczone, jeżeli 
będę dostatecznie do tego przygotowane. 
Po tćj odpowiedzi nauczyciele miejsco­
wych gimnazjów zajęli się zorganizowa­
niem kursów przygotowawczych dla ko­
biet, życzących wstępić do uniwersytetu.

Poznań. Dnia 11 b. m. odbyło się w P o­
znaniu powtórne zgromadzenie delegatów 
dla uzupełnienia listy kandydatów na po 
słów w niektórych powiatach księstwa. 
Po dokonaniu tćj czynności, przystępio- 
no do dyskusji nad wnioskiem p. Roga­
lińskiego „aby w razach naglących, czy- 
nięcych niepodobnem odniesienie się do 
zebrań wyborczych powiatowych, komi­
tet centralny stawiał samodzielnie kandy­
datów, o ile możności w porozumieniu 
z delegatami odnośnych okręgów wybor­

czych". Wniosek ten po dłuższćj dysku­
sji został przyjętym. Następnie przystą- 
piono do innych wniosków majęcych na 
celu zmianę dotychczasowego regulaminu 
wyborczego. W tym przedmiocie były po­
stawione aż trzy wnioski, z pomiędzy któ­
rych przyjęto wniosek dr. Zielewiczaz ma- 
łemi zmianami. Wniosek ten brzmi jak  
następuje: Zebranie delegatów: 1) uzna­
je  potrzebę reformy dotychczasowego re­
gulaminu wyborczego; 2) wyznacza z ło­
na swego komisję z 5 członków złożonę, 
która wraz z centralnym komitetem wy­
borczym wypracuje projekt nowego re­
gulaminu; 3) regulamin ten ma być przed­
łożonym wyborcom za pośrednictwem o- 
becnie fungującycł} komitetów powiato­
wych celem wywołania nad projektem 
dyskusji i zużytkowania takowćj przy o- 
statecznćj redakcji regulaminu. Po dosyć 
ożywioDĆj dyskusji, podczas którćj odzy 
wały się nawet głosy za utrzymaniem do 
tychczasowego regulaminu, pierwsza część 
wniosku została w całości przyjętę; dru 
gę zaś część przyjęto ze zmianę, ograni­
czającą liczbę członków komisji na trzech. 
Trzecia część wniosku została odrzueonę, 
lecz natomiast przyjęto dodatek do pun­
ktu drugiego zrobiony przez wnioskodaw­
cę, źe „regulamin ten na walnem zebra 
niu umocowanych do tego delegatów, bę­
dzie ostatecznie przyjęty". Po załatwie­
niu tćj ważnćj kwestji, przystępiooo do 
wyboru członków kom isji, którćj w po- 
łęczeniu z komitetem centralnym powie­
rzono ułożenie nowego regulaminu. — 
W skład komisji w eszli: dr. Szum an, 
Juljan Bukowiecki, dr. Zielewicz.

W  tych dniach, jak  donosi Dz. Poza., 
zapadła bardzo ważna uchwała sędu średz- 
kiego, wręcz przeciwna rozporzędzeniu 
władzy admioistracyjnćj. Ta ostatnia bo­
wiem wydała rozporzędzenie, na mocy 
którego wszystkie religijne akty, dokona­
ne przez księży zamianowanych nie po­
dług przepisów nowych praw kościelno 
politycznych, maję byćfniewaźne. P rze­
ciwko temu rozporzędeeniu oświadczył 
się stanowczo sąd średzki w swćj uchwa­
le zbiorowćj, twierdzęc, że tak prawo k a ­
noniczne jak  i prawo krajowe wręcz prze­
ciwnie orzekaję. Wprawdzie niedawno u 
chwalone prawa kościelno-polityczne m o­
gę uważać księdza, zamianowanego bez 
porozumienia się z rzędem, jako nieurzę- 
dujęcego, jednak nie sę w stanie pozba­
wić ważności tych aktów religijnych, k tó­
re wykonywać ma prawo duchowny na 
mocy święcenia kapłańskiego.

Korespondent Dz. P. z Inowrocławia 
donosi, źe otwarcie roku szkolnego w ta- 
mecznćm gimnazjum rozpoczęło się ja- 
kęś modlitwę nowomodnę, w którćj po­
mieszane zostały pojęcia religijne katoli­
ków, protestantów i żydów. Modlitwę tę 
odmawiał dyrektor z całćm kolegjum na- 
uczycielskićm i ze wszystkimi uczniami 
bez różnicy wyznań. Katolickim zaś ucz­
niom oświadczył dyrektor, że nie wolno 
im chodzić na naukę religji, udzielanę 
prywatnie przez księży; poczćm wręczył 
każdemu cyrkularz drukowany, podpisa­
niem którego rodzice lub opiekunowie 
powinni się zobowiązać, źe do tego roz- 
porzędzenia najzupełnićj się zastosuję, w 
przeciwnym bowiem razie uczeń będzie 
wydalonym z zakładu.

Od tegoż korespondenta dowiadujemy 
się także, że w Inowrocławiu istnieje wyż­
sza szkoła żeńska pani Major, Szwajcar­
ki, z obszernym programem naukowym. 
Prowadzenie tego zakładu jest wzorowe, 
albowiem wykładają w nim prawie wy- 
łęcznie nauczyciele tamecznego gimna­
zjum męzkiego. Lecz niestety, Polki bar­
dzo mało uczęszczaję do tego zakładu; 
tak np. w pierwszćj klasie w roku bieżą­
cym jest tylko jedna uczennica Polka, co 
było powodem wykreślenia nauki języka 
polskiego w klasie pierwszćj.

Wniosek pierwszego burmistrza miasta 
Gdańska o rozdzielenie Prus Zachodnich 
i Wschodnich na dwie odrębne prowin- 
cje, wywołał wielkie zdziwienie pomię­
dzy członkami sejmiku prowincjonalnego 
w Królewcu. Przyjęcie tego wniosku zda­
je się być bardzo wętpliwćm.

Kurjer Pozn., idęc za zdaniem Germa­
n ii, radzi reprezentantom W. Ks. Poznań­
skiego, aby zaniechali obrony narodo­
wości i nie podnosili wcale tćj kwestji, 
„jako nie na czasie, a więc niepolitycz- 
nćj“, lecz połączyli się z katolikami i 
konserwatystami niemieckimi celem wspól- 
nćj obrony praw kościoła.

FranoJa.
Sytuacja we Francji coraz to bardzićj 

się wikła. Do głosów Thiersa i ks. de 
B roglie, przyłączył się obecnie jeszcze 
i bonapartysta p. R ouher; w formie listu 
do p. Eschassbrieaux wydał i on mani­
fest do narodu, i podobnie jak  Thiers 
mówi w nim wiele o „odwołaniu się do 
narodu" (chociaż odmiennie od tam tego)^ 
i potępia dążności rojalistów. Ale p. Rou­
her jeszcze z czasów Napoleońskich nie­
miłą zostawił po sobie pamięć u ludu, 
i przeto manifest jego — rzeczywiście dość 
podejrzanćj natury — nie zdołał obudzić 
takiego zajęcia jak głos Thiersa. Szanse 
restauracji dotąd nie postąp iły : wpraw­
dzie orleaniści traktuję cięgle z hr. Cham- 
bordem, który według najnowszćj wersji 
miał się posunąć już dalćj ku granicy 
francuzkićj, ale o jakich takich skutkach 
ich usiłowań nic dotąd niewiadomo. Je ­
dnak źe nie bez znaczenia jest najśwież­
sze odezwanie się organu Chamborda 
X Union, opiewające, „źe spodziewać się 
należy, iż wkrótce przyjdzie do porozu­
mienia stronnictw monarchicznych." W e­
dług jednobrzmiących doniesień ma się 
hr. Chambord najdalój do połowy bieżą­
cego tygodnia stanowczo oświadczyć, tak 
iżby losy Francji około 20go bieżącego 
miesiąca były rozstrzygnięte. Albowiem 
partja monarchiczna zgodzić się już miała 
co do warunków restauracji, i oczekuje 
tylko odpowiedzi hr. Chamborda, by prze­
prowadzić swoje plany. Gabinet ks. de 
Broglie widzi, źe stanowisko jego przez 
projekta restauracji jest zachwiane i że 
bardzo łatwo może zwyciężyć stronnic­
two Thiersa; ztęd popłoch: żądają od 
Chamborda natychmiastowćj odpowiedzi, 
która ma przyjść pod obrady komisji 
z czterech już d. 17 b. m .; 18go rezultat 
obrad ma być przedłożonym biurom obu 
stronnictw prawicy ; 19go pytanćm będzie 
o zdanie prawe centrum, a 21go prawica. 
Gdyby się ten plan nie udał, grozi ks. 
de Broglie przedłużeniem pełnomocnic­
twa Mac-Mahona. Jakiekolwiek atoli bę­
dę decyzje prezydenta, gdyby on nawet 
wszystko poświęcił: chorągiew i „zasa­
dy" — szanse monarchji przez to się nie 
polepszę. Nadto silne było wrażenie ma­
nifestu Thiersa, by można bez walki F ran ­
cję posunąć o cały wiek wstecz. Najlep­
szym dowodem tego jest wynik ostatnich 
wyborów właśnie co ogłoszony. Republi­
kanie wszędzie zwyciężyli ogromna wię­
kszością; między innymi Remusat otrzy­
mał 47,500 głosów, podczas gdy przeci­
wnik jego miał zaledwie 20,000 głosów. 
Thiers zdecydowanym jest posunąć się 
w danym razie do ostateczności; miał on 
powiedzieć niedawno do pana M agnan: 
„Oczekuję walki goręcćj, zaciętój, która 
mnie może będzie kosztować życie, ale 
m y  z w y c i ę ż y m y . "  Co się tyczy za­
miarów rzędu p. Broglie na wypadek nie- 
udania się fuzji, utrzymuję niektórzy, źe 
w takim razie przedłużenie mandatu Mac- 
Mahona byłoby tylko wstępem do p re­
zydentury ks. d’A um ale, tak iżby cała 
komedja wyrachowaną była na ostateczne 
zwycięztwo Orleanów.

Kranika pstoezsia i rozmaitości.

Kraków, 16 października.

Dżdżysty dzień dzisiejszy  przedstawia nam  
pierwszą próbę, jakie m iłe b łotko zbiera się  
na nowych naszych asfaltow ych brukach. Na  
kam iennych bow iem  woda przesiąka m iędzy  
kamieniami w ziem ię tak, źe na chodniku nie 
zbiera siej asfalt jednak ma tę  zaletę ze  nie  
przepuszcza wody, a poniew aż spadek nie m oże  
być tak w ielki, aby woda ściekała, więc tój za ­
le ty  nieprzem akalności asfaltu kosztow ać b ę ­
dziem y da B óg  do syta. P ocieszają  nas tylko  
ci, którzy przepowiadają, ze  asfalt ten  prędko 
sie przedziurawi, a wtedy woda dziurami w sią­
kać będzie do ziem i.

Stan Cholery. — D o szp ita la  Braci M iło­
sierdzia na K azim ierzu przybył chory na ch o­
lerę we środę 1, zostaje w leczeniu  4.

Koncert. —  Jutro w piątek  odbędzie się  
w sali hotelu saskiego koncert instrum entalno- 
wokalny, urządzony w przejeździć do K ossji 
przez pewne tow arzystw o w łosk ie, składające  
się  z następujących członk ów : 1) L uigi cava- 
liere Casati, p ierw szy skrzypek; 2) Marja 
T essier, sopranistka; 3) T ilip p i R ighi, pierw szy  
tenor. Jak się dowiadujem y, p. Casati odby­
w ał dawniój, jako pierw szy skrzypek, podróże 
w tow arzystw ie pani P atti.

Pogłoska, jakoby wczoraj w pew nym  bro-
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warze tutejszym pękł kocieł, okazała się , jak 
■ię właśnie dowiadujemy, fałszywą.

W ypadek. — Wczoraj popołudniu niósł Mar­
cin Grudzień wyrobnik 48-letni, żonaty pod 1. 5 
na Kleparzu worek z 2 cetnarami zboża na 
wsypkę. Gdy wchodził po schodach, jeden sto­
pień się pod nim załamał, wskutek czego spadł 
na ziemię z dosyć znacznój wysokości i ciężko 
się zrani t. Odstawiono go natychmiast do szpi­
tala. -

Temi dniami rano znaleziony zosta ł w Z a ­
krzowie pod Podgórzem  pewien gospodarz, 
który  dzień przedtem  sprzedał kaw ał pola, 
m artw y przed swoją realnością. Sądowe do­
chodzenie wykaże, czy zm arł śm iercią n a tu ­
ralną, czy też w skutek popełnionój na nim 
zbrodni.

Otwarcie kolei.— Dziś odbywa się otw ar­
cie kolei żelaznśj A lbrechta na przestrzeni 
między Lwowem a Stryjem.

Stypendjum. —  Celem nadania stypeudjum
0 rocznych 200  zła ., przeznaczonego dla u 
czniów w eterynarji, ogłasza w ydział krajowy 
konkurs. Chcący się ubiegać o takow e winni 
wnieść podanie swoje do w ydziału krajowego 
najdalćj do końca bież. mies. i załączyć: 1) M e­
trykę  urodzenia; 2) poświadczenie, że kandy­
d a t przy jęty  został na kursa w zakładzie dla 
kształcen ia  w eterynarzy w W iedniu; 3) ostatnie 
świadectwo szkolne; 4) świadeetwo o stosun­
kach majątkow ych kandydata  i jego rodziców; 
nakoniec 5) w łasnoręczny rewers kandydata , 
w którym  tenże ma się zobowiązać, iż po u 
zyskaniu dyplom u na w eterynarza, będzie się 
trudn ił p rak tyką  w eterynarską w królestw ie G a­
licji i Lodom erji lub W ielk. ks. Krakowskiem , 
z wykluczeniem jednak  m iast głównych Lwowa
1 K rakow a, a to przez przeciąg la t ośmiu. Sty- 
pendja trw ają aż do ukończenia trzechletniego 
kursu  w zakładzie wyżćj wspomnianym, a sty 
pendysta  otrzym uje po uzyskaniu dyplom u na 
w eterynarza kwotę 60 zła. na koszta podróży 
z W iednia do kraju.

„Goniec S tan isław ow ski"  z pow odu n ie­
porozum ień z d rukarnią stanisław ow ską druku­
je  się obecnie w K ołom yi; redakcja wszakże 
przyrzeka, żc wkrótce otworzy w łasną d rukar­
nię i wydawać będzie nadal swe pismo w S ta ­
nisławowie i to ju ż  jako pismo polityczne.

Now ości literackie .— „Fizyczne własności 
pow ietrza", przekład  z franeuzkiego J .  Jeanne- 
la. N akład w ydawnictwa braci Orgelbrandów. 
W arsz. 1 8 7 3 .—  „B ibljoteka najciekaw szych p o ­
wieści i rom ansów" zesz. 145  zawiera: („C zar­
na ręk a" . Komans historyczny ze szwedzkiego, 
przez C. F . R idderstad ta . Tom  II, ciąg dalszy. 
— „Pam iętniki D aniela". Pow ieść w spółczesna 
Józefa  T retiaka. D okończenie.)— „Przew odnik 
dla maszynistów i ich pomocników na drogach 
żelaznych". W arsz. 1873 . A utorem  tego poży

tecznego a wielce pożądanego dzieła jest pan 
Pietraszek, inżynier cywilny. D zieło obejmuje 
680  stronic, 200  drzeworytów w tekscie, ma­
py dróg żelaznych i słownik wyrazów techni­
cznych. Główny skład Gebethnera i Wolffa w 
Warszawie.

Ł o w y  dworskie. —  W  Himberg w dolnćj 
Austrji odbyły się przedwczoraj łow y dworskie. 
Ubito w ciągu 5 godzin 1013 zajęcy i 56 ku 
ropatw.

„Gazeta S penera“ (Spenersche Zeitung) 
wkrótce przestanie wychodzić. W iadom ość o 
tem podobno bardzo niemile dotknęła cesarza 
W ilhelm a, który już od la t dziesiątek szczegól­
nie ten dziennik czytywać lubiał.

+ Hr. Chorinsky, by ły  nam iestnik dolnćj 
Austrji, którego syn wspólnie z Ju lją  Ebergenyi 
m iał głośny swego czasu proces krym inalny 
w Monacbjum, zm arł dzisiaj w W iedniu.

Cholera w  Wiedniu.— Od czasu pojaw ie­
nia się cholery aż do dnia 30 września b. r., 
zachorowało w W iedniu na cholerę 4115  osób, 
z których um arło 2138 , czyli 52°/0.

W  B r O U I H O W i e ,  w północno-w schodnich  
Czechach, przytrzym any został starozakonny, 
około 20 lat mający, który oświadczył, że się 
nazywa Louis i je s t synem byłego krawca D a­
wida Saksa, w W iśniczu lub W ilczycach w G a­
licji; m atka jego nazywa się Reiza, b ra t W il­
helm je s t kelnerem w Karniowie na Szląsku. 
J e s t w zrostu małego, kędzierzawy, ma nad­
zwyczaj wielką głowę, wielki wól i zdaje się 
być głupkow atym . Mówi po niem iecku i do­
brze po polsku, a je s t kominiarzem.

f  Florjan Brodzki, chorąży 4-go pu łku  b. 
wojsk polskich, który jeszcze w ostatniem  po­
wstaniu czynny b ra ł udział, zm arł w Poznaniu 
dnia 9 b. m. w skutek am putacji nogi.

Dyrekcja teatru poznańskiego w ysłała
przedw czoraj depeszę telegraficzną do p. W ła 
dysław a W iślickiego w W arszawie, prosząc go 
o przyjęcie dyrektorstw a opery poznańskićj. 
P . W iślicki jednak, jak  Wiek  donosi, nie p rzy ­
ją ł proponowanego mu miejsca.

Redaktor Orędownika, dr. Szymański, od­
siadujący obecnie, jak  wiadomo, 4-miesięczną 
karę za przew inienia prasowe, staw ał znowu 
przedw czoraj przed wydziałem karnym tu tej 
szego sądu pow., który  mu nowy wytoczył 
proces za dwa artykuły  umieszczone w jego 
piśmie, które traktow ały  o rozporządzeniach 
król. prowincjonalnego kollegjum szkolnego, 
dotyczących w ykładu religji w jeżyku  niem iec­
kim w wyższych zakładach naukowych w spo­
sób, który zdaniem król. prokuratorji rząd 
obraża. Sąd skazał podsądnego na 4 tygodnie 
więzienia; prokuratorja w niosła by ła  dwa mie­
siące więzienia.

W Moskwie pojawiła się cholera.
W spraw ie uniwersyteckich studjów

kobiet .— Mosk. Wied. piszą, że znaczna liczba  
kobićt rossyjskich zgłosiła się do uniwersyte­
tów zagranicznych z prośbą, aby im dozwolono 
słuchać wykładów na tych wszechnicach. Uni 
wersytety w Erlangen i w Heidelberdze sta­
nowczo odmówiły, lipski zaś pozwala z warun­
kiem, że przyszłe studentki złożą świadectwo 
z wysłuchanych kursów gim nazjalnych i egza- 
men z języków łacińskiego, greckiego i nie­
mieckiego.

Nowe działa rossyjskie. — D nia 10 b. m.
odbyły się pod Sebastopolem  pierwsze próby 
strzelania z olbrzym ich dział, którem i według 
nowego systemu zbudow ana fregata pancerna 
„Nowgorod" ma być uzbrojoną. P róby  w ypa­
dły, jak  Buss. Inw alid  zapewnia, bardzo za­
dowalająco.

Nieurodzaj w  Bessarabji. — A kerm ański
korespondent w Azow. Wiest. pisze, że ze w szyst­
kich stron dają się słyszeć bolesne narzekania 
na nieurodzaj, ale takiego nieurodzaju, ja k  w 
tam tejszych okolicach, niepodobna chyba zna- 
leść ju ż  nigdzie. Z zasiewów literaln ie nie ze 
brano ani ziarna zboża, ani słomy naw et. L ud 
calem i tłum am i zgłasza się do kredytów , aby 
przedłużyć term ina w ypłaty wziętych na zasiew 
pieniędzy. Położenie okropne. Pokładano  na­
dzieję w winnicach, ale brak  deszczów we wła- 
ściwćj porze i to  wszystko w niwecz obrócił. 
Ani chleba nie ma, ani pieniędzy, tylko s tra ­
szne widmo głodu przeraża zrozpaczonych 
biedaków. Obydwa tam tejsze tow arzystw a pa 
rochodów zaniechały żeglugi, dla prostój p rzy ­
czyny, że nie mają co wozić, bo produktów  
na wywóz nie ma, na przywóz zaś pieniędzy.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e .— Dnia
15 października przew ażnie pochm urno; ter- 

i mometr od 9.1 doszedł do 14.3  R. B arom etr 
w ciągu dnia szedł na dół, nad ranem  dnia 16 
począł iść w górę; rano o 6 dnia 16 stan jego 
by ł 328 .96 , term om etru 8.8 R. W ia tr północ­
no-wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Mieczysław 
R udnicki obyw. z Kongresówki; A rtu r i Aleks. 
Zelscy ob. z W iednia; Bolesław H enryk Sza 
niawski wł. d. z W arszawy; Edw ard Łodwigo- 
wski obyw. z Sosnowca; dr. T eodor W ilm z 
Petersburga.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: B roni­
sław hr. D ąbski wł. d. z Przegini; Zygm. Do- 
bieszewski dr. med. z Dąbrowy; W . B. Smie- 
chowski kupiec z W arszaw y; M ieczysław Kon- 
tow t z fam ilją z L itw y; Jan  H urczyn z W ilna; 
W acław  M essner kapelm istrz z Anglji; M ichał 
L appa z W iednia.

L ic y ta c j e .  W  sądzie pow. w B rzeżanach 
d. 10 listopada i 15 grudnia realność 1. 69 w Na- 
rajowie. —  W sądzie obw. w T arnopolu  d. 20  
listopada, 10 grudnia i 22 stycznia realność 
1. 1243 tam że.— W sądzie pow. w Ropczycach 
d. 17 listop. i 22 grudnia realność 1. 40  tam ­
że. — W sądzie pow. w Żywcu d. 28 paździer­
nika, 27 listopada i 3 stycznia dom 1. 241 tam  
ze. W  sądzie pow. w Dolinie 16 październi­
ka, 6 i 27 listopada realność 1. 93 w S tru tynie 
nizszym. — W sądzie k raj. we Lwowie d. 21 
listopada i 12 grudnia dobra Szwoszowice; ce­
na wy w. 3 2 ,500  zła. —  W  sądzie pow. w K o­
sowie d. 6 listopada, 5 grudnia i 9 stycznia 
realność 1. 190 w P istyniu . — W  sądzie pow. 
w Kulikowie 28 października, 18 listopada i 
11 grudnia realność 1. 57 w K łodzienku. —  
W  sądzie pow. w Zasowie d. 27 października 
24 listopada i 22 grudnia realność 1. 65 w R a­
domyślu i realność 1. 30 w Dulczy.

Gospodarstwo przemysł i tiandes.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przem ysłu  w  O św ięc im ie:

Kraków 16 października. •— Na w czorajszy 
targ  do L ipnika dostawiono wołów sztuk 1700 , 
płacono na parze niźćj o 30 złr. ja k  w ze ­
szłym  tygodniu.

W  W iedniu na targu poniedziałkow ym  było 
wołow sztuk 4460 , płacono za centnar mięsa 
3 1 — 34 zła.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety

Lwowskiói z dnia 11 i 13 października.

p a p i e r  ó  - w

K R A K Ó W ,  16 października.
i>% Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  216
4 X  L isty  zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  116
Listy zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  145 
■i% L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  125 
4 X  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  125 
b% L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  156
4 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........

kupon ub ieg ły  148
6 X  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  75
6 X  L isty  zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  175 
Sialic, zakładu kredyt, ziemskiego:

5 Y2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie_ ,,

Akcj e kolei warszaw sko-w iedeńskiśj. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ ,, Iwowsko-czern.-jaskfej . .
„ banku d la han. i przem. 80 zła.

Losy krakow skie na 20 z ła ..................
„ (D onau-regulirung)..............
,, prem jowe węgierskie  ...........
„  3 X  tureckie 400 franków . . . .

m iasta S tan isław ow a..................
Srebro nowe austrjackie . . . . . . . . . . .

„ w k u p o n a c h ................................
,, (obrączkowy ru b e l) ..................

R uble papierowe rossy jsk ie ................
T alary p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a...........................................
R um uńskie obligacje 100 ta l ...............

W I E D E Ń ,  15 paździer.
Renta austrjacka  5°/0 ...........................

„ „ w srebrze 5 % ___

L o 8 y:
Z  roku 1839 całe za  100 z ła ...............

„ 1839 %  „ 100 „  ...............
4 %  rząd. z r. 1854 za 250  ..................
5°/0 „ „ 1860 całe „ 500 zła. . .
.5%  „ „ 1860 1/5 „ 100 „  . .
Rządowe ,, 1864 za 100 z ła ..............

p łacą żądają płacą |żądaja
Zła. c. Zła. c. Zła. c . Zła. c.
73 75 75 75 W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . . 78 25 78 75

Kredytowe 1860 r ........ „1 0 0  zł. m.k. .— 164 —
70 25 72 25 K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . 22 _ 23 —

Ofen (B udy).................. „ 4 0  „ 23 50 24 —
76 25 78 25 R udolfa........................... ,, 10 „ 12 50 13 —

S alzburga .......................,, 20 „ 18 50 19 —
99 75 94 75

O b l i g a c j e :
91 50 93 50 Indem nizacyjne galicyjskie................ 73 75 74 75

Pożycz, kolei węg. sr. h%  ’szt. 120 zła. 93 iUO 93 50
91 50 93 50

Akcje bankowe;
77 25 79 50 A n g lo -au strjack ie ......... za 120 zła. 146 --- 147 —

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ __ --- __ __
82 — 84 — » » węgier. . .  „  80 „ 45 --- 46 —

Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 39 50 40 50
■— — 93 50 „ w ę g ie rsk ie ........... . 80 „ 29 — 31 —

Galic. banku liipotecz. . „ 200 „ — — . —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ 70 — 72 —

— — — — „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — — __—
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 64 __ 66 —
— — — — I n t e r v e n t i o n s b a n k 80 „ 34 50 35 50
— — 93 — Landerbank  Y e re in .. . .  ,, 140 „ 85 _ 88 —

210 — 215 — Nationalbank ......................................... 954 _ 955 —
134 50 139 50 U n io n b an k .......................za 200 zła. 117 __ 119 —

— — — — Vereinsbank austrjackie „ 80 „ 27 50 28 50
— — 24 50 V e rk e h rsb a n k ................  ,, 80 „ 116 _ 118 —
96 — 99 — W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ 139 __ 141 —
75 — 79 — W echslerstuben G esel.. ,. 80 „ 80 _ 82 —
— — — W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ 87 — 89 —

107 50 109 50 Akcje kolei:
106 50 108 50 A rcyksięeia A lbrechta 200 z ła ......... _ _
167 — 170 — Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. . 141 50 142 50
152 50 153 75 D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ „
168 — 170 — E lisa b e th ....... ...............  2 0 0 z ł.m .k .. 212 25 212 75

5 42 5 64 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . _ _ __ _
9 — 9 14 E p eries -T a rn o w .........  200 _ __ _1

34 — 36 — Ferd inand  Nordbahn 1000 zł. m .k .. 1950 1970
Gal. K arl Ludwig . . .  2 1 0 z ła .s r .. . 211 __ 212 —
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k .. 134 _ 136 —
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 136 _ 137 —

68 60 68 70 R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . . 156 __ 156 50
72 35 72 45 Siebenbiirger 1............ 200 __ __ __ _

Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „ 325 __ 326 —
„ II  e m is ji.. 800 „ __ __ __—

273 — 278 — Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 158 50 159 —
230 — 232 — T h e issb ah n ..................  200 „ ......... 191 50 192 —

93 — 93 50 Tram way wied............  200 „ ......... 165 — 167 —
100 — 100 50 W ęg. gal. I. Ł upk. . .  200 „ s r . . . . — — —  —
105 50 106 — „ Nordostbahn . . .  200 „ — — — —
133 50(134 50 „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 62 25 62 75

p i e n i ę d z y .

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a.,
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied..................... 200 „ „ „

„ Iwo w. . . .  „ ------  100 „. »•„
Pareelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „ 
W ied. parcelacy jne 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. o est.B d .K r.lo s .. .  5 X  zła. s r . .

„ „ 33 la t los . . .  5X  w. a. . . .
j,- „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galic. B anku H y p . . . .
„ B anku W łość. .

N ationalbank..............

6 X  w. a . . .
6 X  i> » • •
5 X  m. k. . .  
5X  w. a. . .

W ęg. tow. k re d .. . .

Obiigi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F iu m e ................ 5 X  zła. s r . ..
D niestrzańskie .............. 5 X  „
Ferd. N ordbahn  5 X  m. k. . .,

„ „ „   5 X  zła. . . .

„ „ „   5 X  zła. s r . .
Gal. Kar. L u d ................  b%  „ „ .

„ II. em...................... 5 X  „ -----
„ 1871 I I I ..................5 X  „ ---------

Kasz. Oderb................... 5 X  „
L wów.-Czem .-Jassy:

„ 1 1865 ..............  5 X  sr. w. a.
ri II  1867 ............... 5 X  „ „ „
„ I I I  1868...............  5 X  „ „ „

I V 1872.............. 5 X  „ „ „
Mahr. Sch. C en tra l.. . .  5 X  „ „ „
Siebenbiirgen 1............  5 X  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ „
Theissbahn....................  5 X  „
Węg.-g-alic. Łupków. . 5 X  „ „ „ 

„ N o rd o stb h ... 300 5 X  „ „ „ 
„ O stb ab n  __  300 5 X  „ „ „

WARSZAWA, 14 paźdz. 
Listy zastawne serji 1. 4X  • 

„ „ „ 2 . 4X  •
kupon ubieg ły .. . . . .

„ n o w e ......................5X  •
kupon ubiegły...........

„ likwidacyjne . . . .  4X  • 
kupon ubiegłyj.........

p łacą | żądają
Zła. c.

34 50 
93 — 
26 50

28 50

50
85
85
83

90 75 
80 25

90 —

104 50

99

88  —

73 25 
86  —  

72 75

71 50
83 50 

110 60

72 — 
65 75

Rrs. k. 
93 60 
92 60 

1 24 
92 65 

1 55 
78 30 
— 147

Zła. c.

35 50 
94 — 
27 —

29 50

100 —  

86  —  

86  —  

84 — 
92 —

90 90 
80 75

81 — 
88 50 
40 — 
91 —
87 — 

105 —

99 50

88 50

73 50

73 —

72 50 
84 

110 80

77
72 50 
66 25

Rsr. k. 
93 90 
92 90

92 95

78 60

H an d e l W a rs z a w y  i całego K rólestw a P o l­
skiego z R ossją posługujący się drogami źela- 
znemi a  głównie warszawsko-tereBpolską, zagro­
żony został konkurencją K rólew ca połączonego 
z Brześciem litewskim przez Grajew  i B iały­
stok. K onkurencję te u łatw iła jeszcze K rólew ­
cowi niezm iernie taryfa przew ozu towarów na 
linji brzesko-grajew skiej, zniżona do minimum. 
Niebezpieczeństwo ztąd  widoczne dla tam te j­
szego handlu wywozowego i tranzytow ego, u- 
sunięte zostanie zniżeniem taryfy na drodze 
w arszaw sko-terespolskićj, której zarząd czyniąc 
zadosyc przedstaw ieniom  kom itetu giełdy war- 
szawskićj zaliczył Brześć do m iast korzystają­
cych z taryfy  do bezpośredniego ruchu tow a­
rowego, choćby tow ary w W arszawie były  eks- 
pedjow ane, co zniżyło koszta przew ozu niektó­
rych towarów o 36, 40  i więcej procent. Z rze­
kając się tymczasowo w łasnych korzyści dyrek­
cja dr. żel. warsz. teresp . liczy na to , że je  w 
zwiększonym ruchu towarowym odzyska.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj po godzinie 6tój odbyło się za­

powiedziane zgromadzenie p rzedw ybor­
cze. Po  zagajeniu przez dra  Msj’era z a ­
brał głos dr. Zyblikiewicz, oświadczając, 
że wobec rezultatu głosowania w komi­
tecie wyborczym cofa dawniejsze swe 
oświadczenie i ofiarowany mu m andat 
przyjmie.

Po dr. Zyblikiewiczu złożył wyznanie 
swój wiary politycznój poseł Chrzanow­
ski, następnie dr. W arszauer i dr. Weigl. 
Do interpelacji zgłosił się tylko dyrektor 
Studziński, pytając się kandydatów o sp ra­
wę techniki krakowskiój. Zresztą, licznie 
zgromadzeni wyborcy nie byli wcale cie­
kawi i o nic się kandydatów  nie pytali. 
Przystąpiono do g łosow ania , które  dało 
następujący rezulta t:

Najwięcój głosów otrzymali: dr. W e ig l  
i dr. W a r s z a u e r .  Pierwszy bowiem o- 
trzym ał 198, a drugi 194 głosów.

Następnie o trzym ali : dr. Zyblikiewicz 
190, . Leon Chrzanowski 58, dr. Samel-
son 37.

K u rsa . — W iedeń 16 paźdz. godz. 2 .10 . 
4 °/0 zjednocz, d ług państw a banku 68 .10 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .5 0 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 0 .2 5 .—  A kcje banku 954.-—. —  
Akcje kredytow e 2 1 5 .5 5 .— L ondyn 1 1 3 .— .—  
Srebro 107 .75 . —  D ukat 5 .48 . —  L om bardy
158 .50 . —  L osy z 18 6 4  r. 132. — . — A kcje 
franko-austr. 37 . — . N apoleony 9 .08  — . — 
Akcje kolei K arola Ludw ika 211. — . — A kcje 
kolei lwow. czerń. 136. — . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 109.-—-. — A kcje banku związków. 
26. — . —  Oblig. indem n. gal. 7 3 .7 5 .— A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 4 .— . — A kcje anglo- 
banku 144 .50 . — Akcje kolei rząd. 3 2 5 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— • — K olei Rudolfa
15 6 .5 0 . —  Tram w ay 162 . — . B anku budowy 
2 6 .2 5 . —  A kcje kolei w schodnićj 62 .75 . •—- 
A kcje banku anglo-węg. 3 9 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 116 .50 . —  Losy tu reck ie  5 0 .5 0 .— L osy 
prem j. węg. 76. — .—  A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — • —  A kcje kolei ces. E lżb ie ty  2 1 2 .— .

Usposobienie g iełdy : stałe.

W ydaw ca i redak tor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



KRAJ z piątku 17 października.

N a b y w s z y  o d  p a n a  N l a k s y m i l i a n a  C B R C H Y
p ro feso ra  ry su n k u  p rzy  sem inaryum  żeńskiem  w K rakow ie

W Z O R Y  N A U K I  R Y S U N K U
(Dział I poszytów 3. — Dział II poszytów 3.)

d la  szkó ł ludow ych p rz y ję te  i po lecone tym że przez  W . R adę S zk o ln ą  do I. 10834/rsk . z dn ia  22 lu ­
tego 1873 r. uw iadam iam  osoby in teresow ane , że ty lk o  w yłącznie  z n a jd u je  się  odtąd

główny skład takowych
w h and lu  p ap ie ru

N R Y K A  Ż Y C H O N I A - f P I
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.

Zam iejscow e p rzesy łk i u sk u te czn ia  się n a ty ch m ias t za  p obran iem  pocztow em . (4630 4-6).

' ‘ u ah : W

Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie za rok 1872.
Z końcem  ro k u  1871 było  członków  89 z  u d z ia łe m   2303 złr. 50 cen t.
W  ciągu r. 1872 w ystąp iło  członków  18 z u d z ia łe m   375 z łr . 20 cent.
P ozosta ło  c z ło n k ó w .................................. 71 z u d z ia łe m   1928 z łr. 30 cent.
— * v 1 '  i - * — '"5 z  u d z ia łe m ........... 1831 z łr. 30 cent.

i Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w y a a j e we Lwowie

przez filje

1
s

I
i

w Krakowie, Czernlowcach i Tarnopolu
od dnia Igo lutego 1873 r.

A S S Y G N A T Y  KASOWE
„  5 procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu

5 V2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
5  6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
2  6 V2 procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu
2  7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu.
®  W szystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia I90 lutego 1873
o y 2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
l w ó w . 2 0  s t y c z n ia  1 8 7 3 .  Dyrekcya. _

N 1,608 u ; KAMIENICA
Odnośnie do obwieszczenia za i.

16,178 podaje W ydział krajowy

do powszechnej w iadomości, że 
subskrypcja na obligacye pożyczki 
krajowej z r. 1873 w sumie 1,600,000 
złr. w. a. o d b y w a ć  się będzie w 
dniach 21, 22 i 23 października r. 
b. we L W O W i e  nietylko w 
bankach w powyższem obwieszcze- 
hiu wymienionych, tudzież w kasie 
krajowej, lecz także w  c. k. uprzyw. 
galie. akcyjnym banku [hipotecznym 
i w galicyjskiej kasie oszczędności.

W e Lw ow ie, (4649 3-3) 
dnia 11 października 1873 r.

Wydział krajowy
król, Galicyi 1 Lodomeryi.

P rz y b y ło  n ow ych c z ło n k ó w ..______
L ic z b a  członków  z końcem  1872 r. 146 z u d z ia łe m   3759 z łr. 60 cent.

Stan

pią tro w a w B ochn i w ry n k u  po łożona, p rzy n o szą ­
ca  roczn ie  czystego dochodu  2800 z łr. w . a . je s t  
z w olnój re k i do sp rz e d a n ia ,— b liż sz a  w iadom ość 
u  p. L u d w ik a  B iernacsk iego  w B ochni. (4637 4-4).

Adwokat krajowy

Dr. M ó b  Banmfelfl
.otwarzył biuro swoje w Przemyślu 
w  kamienicy Franciszkanów  dnia 1 
października b. r. (4644 3-3)

„SZCZOTEK"
pismo satyryczno-polityczne,

ilustrow ane 

w  y  c  la. o  d  z  i  w  e  L  w  o  w  i  e  
c o  s o U o t ę .

P re n u m e ra ta  kosz tu je

I O  złr- 
5  z łr .
»  złr. 5®  et,.

ca ło ro czn i- ', . .  
pó łroczn ie  . . .  
ćw ierćroczn ie

A d re s : Redakcya .,Szczutka“ we Lwowie, u h ea  

Sobieskiego Nr. 306.

D o d a t e k  zaw iera  og łoszen ia  znaczn ie jszych  
firm , sz a ra d y  i łam ig łów ki. (4264 -?).

Poleca się szczególnej uwadze!
Zaproszenie

do uczestniczenia w poręczonym przez rząd 
przedsiębiorstwie.

W  dniu  29 października 1873 r. rozpoczy­
n a ją  się ciągnienia g ł ó w n y c h  wygranych 
w ielkiego, przez rząd poręczonego, hamburg- 
skiego losowania pieniężnego i trw a ją  aż  do 
19 listopada 1873 r.

W  tym  k ró tk im  p rzec iąg u  czasu  w yciągnię­
ty ch  bedzie , a  w łaściw ie rozdzielonych  m ię­
dzy u czestn ików  —  21,400 wygranych w i- 
lośei

4  mili. 565,200 marek cr.
Szczegółow y ro zk ład  w ygranych  je s t  n a ­

stę p u ją cy :
Mar. cr. 200,000, 100,000, 75,000, 50,000

40.000, 30,000, 2 a 20,000, 2 a 15,000, 5 a
12.000, 10 a 10,000, 10 a  8000, 10 a  6000, 
30 a  5000, 60  a 3000, 200 a  2000, 400 a 
1000, 400 -i 500, 466 n  200, 19,800 a  110 
mk. ja k o  najniższa wygrana.

W y p ła ta  w szystkich tych w ygranych  u sk u ­
teczn io n a  b ędzie  w ed ług  p lan u  w 14 dni po 
odbytem  c iągn ien iu  p o d  ncdzorem rządu do 
r ą k  w łaścicieli losów.

N a w szystk ie  pow yższe c iąg n ien ia  i  ucze­
stn ictw o w e w szystk ich  do losow ania p rze ­
znaczonych  w y g ran y ch  kosz tu je :

I/- oryginał, losu tylko fl. 83L au. b. not.
» W 1/*

Va .  » 35
ca ły  n n 70 „ ,

N ie m a podobnego , p rzedsięb io rstw a , któ- 
reb y  pod w zględem  rze te ln o śc i i w czesnej 
w y p ła ty  w ygranych  było  pew nie jsze  od te ­
go, d la tego  po lecam y je  każdem u, k to  m a 
cheć  z rob ić  szczęście n iedrog im  i uczciw ym  
sposobom . Nie ma już potem żadnej dopła­
ty, a k ażd y  uczestn ik  o trzym uje  za raz  sam  
do rą k  przez rząd poręczony oryginalny los.

Ł ask aw e zam ów ien ia z dołączen iem  stóso- 
w nej ilo śc i p ien iężnej w au s trja c k ic h  n o tach  
bankow ych  w rekom endow anych  listach  p rze ­
słan e  do podpisanego  dom u bankow ego  w y­
k o n u je  sie za ra z  i dok ładn ie . P on iew aż n ie­
zaw odnie ' w A ustry i będzie  b ardzo  żyw y 
w spó łudz ia ł w  tem  rze te lnem  p rzedsięb io r­
stw ie a  c iąg n ien ia  b ęd ą  ju ż  ta k  p ręd k o  — 
przeto  u p ra sz a  się o j a k  n a jry ch le jsze  p rz e ­
sy łan ie  w szystk ich  poleceń  w prost d o :

S. Steindecker & Cop.
Bank- und W eckselgeschaft 

j j E E S i i r .O . 'f c i - U .K 'g .  (4659 2-3)

czynny:

S k r jp ta  eskontow ane z końcem  ro k u  1 8 7 1 ...........................  11,532 z łr. —  cent.
W  ciągu  ro k u  w y p o ż y c z o n o ..................................................... .. 13,4 67 złr. cent.

R azem  . . . .  24,999 złr. —  cent.
W  ciąg u  ro k u  n p ła c o n o ..............................................................  11,41.0 złr. —  cent.

S tan  sk ryp tów  z końcem  ro k u  1872 .......................................................
Zapas gotów ki  ............ .................................................

Stan dłużny:

U dzia ł członków  ja k  w y że j............................     *
Pożyczk i zac iąg n ię te  i n a  rach u n ek  b i e ż ą c y ................................................................
F u n d u sz  zapasow y z końcem  roku  1871 ....................................  366 złr. 15 cent.
W  ro k u  1872 p rz y b y ło .................................................. ...............   162 złr. 65 cent.
F u n d u sz  dyw idendy  za  ro k  1872 ............................................................................ ..

RacłnznelŁ zysku, i stara/ty:

Dochód z p ro cen tu  od pożyczek  u d z ie lo n y c h ...................................... ..........................
Rozchód: P ro c e n t zap łaco n y  od zac iąg n ię ty c h  p o ż y c z e k ..  271 z łr. 36 eent.

P ro c en t n a le ź a c y  się z dniem  31 g ru d n ia  1872 . 480 złr. 36 cent.
K oszta a d m in is tra c ji  ......................................................................... ..............................
Saldo z y s k ...................................................... ................................................................................

złr. ct. złr. ct.

13689
253 42

' — — 3759
9010

60
30

— 528
543

80
72

13842 42 13842 42'

1708 71

— — 751 72

_ _ 260
706

62
37

1708 71 1708 71

P ow yższy  zysk  stósow nie do § 30 i 31 s ta tu tó w  rozdzielonym  z o s ta ł :
a) n a  w yp ła tę  18%  d yw idendę. . 543 złr. 72 cent.
b) n a  fundusz  zapasow y    -----  162 z łr. 65 cent.

R azem  ................  706 zir. 37 cent.
w D ąb ro w ie  dn ia  31 g ru d n ia  1872 roku .

Władysław Domaradzki w. r. Franciszek Kotara w.
D y rek to r. K asyer.

2a zgodność z książkami 
Ludwik Korytowski w. r. Erazm barsk i w. r. Edward Zieliński w. r. Józef Wróblewski w. r.

r.
(4666 1-3)

Czterokonną młocarnię
zupełnie now ą z fabryki

Juliusza Carow’a i Spółki w

kieratem

Bubna
zaraz nabyć

u Wernera i Spółki we Lwowie.
po cenie 700 złr. loco Lw ów

W .

można widzieć

(4664 1-3)

C. k. uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE
Dla zapobieżenia drożyźnie wiktuałów, z powodu 

niekorzystnego żniwa w wielu częściach monarchii na­
stąpić mogącej, zaprowadza się z dniem 10 paździer­
nika b. r. aż do dalszego postanowienia taryfę wyjąt­
kową dla transportu zboża, kukurudzy, ziarn strącz­
kowych, produktów młyńskich i ziemniaków, tak dla 
przywozu do kraju jako też dla ruchu lokalnego.

Bliższe szczegóły powziąć można z dotyczącej, na 
naszych dworcach umieszczonej t a r y f y  wyjątkowej, 
którą nabyć można w naszych stacyach, jakoteż w biu­
rze komereyalnem we Lwowie i w ekonomacie naszej 
jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu.

Z powyższym dniem znosi się zatem dla wyż wy­
mienionych artykułów w powyższym ruchu cena prze­
wozu, która w naszej taryfie z d. 15 maja 1872 uwi­
docznioną jest i pozostaje takowa w mocy tylko dla 
transportu w przerwanym ruchu za granicą.

T  . - ^ r r S - r a r  w październiku 1873 roku.

D y r e k c y a  r u c h u .(4648 3-3)

W  drukarni „Kraj u “ pod  zarządem St. Gralichowakiego.


